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Jednak starszy kolega, mają-
cy już za sobą wiele zakoń-
czonych sukcesem doświad-

czeń zbierania poważnych środków 
na zbożne projekty, przekonał po-
zostałych, że trzeba na to spojrzeć 
oczami wiary. Wierzył, że na szczyt-
ny cel pieniądze się znajdą. Widział 
to już oczami swojej wyobraźni. 
I nawet mnie przekonał — na on 
czas zdecydowanego racjonalistę 
— że są takie momenty w życiu, iż 
trzeba po prostu zaufać. Był tym, 
który mógłby o sobie powiedzieć: 
„Czucie i wiara silniej mówi do mnie 
niż mędrca szkiełko i oko”. Moje 
zastrzeżenia były jak „martwe (…) 
prawdy, nieznane dla ludu”. Efekt: 
„Nie znasz prawd żywych, nie oba-
czysz cudu”1.

Ten wstęp nie oznacza, że postu-
luję nieliczenie się z realiami, kosz-
tami, kosztorysami, możliwościami. 
Co do zasady należy się ich trzy-
mać, a słowa Pana Jezusa o budo-
waniu wieży są nadal ważne. Ale 
są pewne wyjątkowe sytuacje — 
a Duch nam podpowie które — kie-
dy należy uruchomić wyobraźnię 
i spojrzeć sercem.

Właśnie do tego wzywa nas pa-
stor Daniel Duda, przewodniczący 
Wydziału Transeuropejskiego, w ar-
tykule pt. Tylko sobie wyobraź! Jego 
przesłanie to wynik zdarzenia ze so-
bą myślenia ale ja… z myśleniem ale 
Bóg… To pierwsze każe się skupiać 
na swoich ograniczeniach, a to dru-
gie na Bogu, który może wszystko. 

Patrząc racjonalnie, Europa Zachod-
nia — której częścią, jako Polska, co-
raz bardziej się stajemy — zamienia 
się w strefę umierającego chrześci-
jaństwa. Czy warto tu jeszcze cokol-
wiek robić — ewangelizować, zakła-
dać zbory, wydawać literaturę misyj-
ną, inwestować w kościelne media? 
Wielu z nas dało się już przekonać, 
że nie. Ale czy Bóg nie jest specjali-
stą od przywracania życia umierają-
cym? I tu autor zaprasza nas do uru-
chomienia wyobraźni i wyobrażenia 
sobie, jak miałyby wyglądać nasze 
zbory, aby ludzie chętnie do nich 
przychodzili. Nie będę pisał jak — 
przeczytajcie sami.

Drugi godny szczególnego pole-
cenia artykuł to Kościół w czasach Hi-
tlera. Teoretycznie można go uznać 
za publicystykę historyczną, a że lu-
dzie generalnie nie lubią historii, to 
część czytelników może przeczy-
ta z niego tylko tytuł i wstęp. By-
łoby szkoda, choćby w kontekście 
słów Salomona, że co było, znów 
będzie. To nie jest tylko kolejny ar-
tykuł o Dietrichu Bonhoefferze, nie-
mieckim teologu luterańskim, któ-
ry postanowił aktywnie sprzeciwić 
się Führerowi, co przypłacił życiem. 
A pamiętajmy, że zrobił to w cza-
sach, gdy niemieckie zbory adwen-
tystyczne nie tyko poddawały się 
nazistowskiemu reżimowi, ale wie-
lu adwentystów aktywnie i z prze-
konaniem Hitlera wspierało (sic!). 
Dziś nasz Kościół w Niemczech i Au-
strii przeprasza za swoją przeszłość. 

MIEJ SERCE I PATRZAJ W SERCE
Dawno temu podczas obrad pewnego ciała kolegialnego 
argumentowałem, żeby nie zaczynać czegoś, czego nie da się zrobić, 
bo nie mamy na to pieniędzy. Podparłem się nawet Jezusowym 
przykładem o potrzebie obliczenia kosztów zbudowania wieży 
i zgromadzenia na to środków przed przystąpieniem do jej budowy.
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Mnie jednak zastanawia, czy będzie-
my też przepraszać za przyszłość. Bo 
przeszłość co jakiś czas się powtarza. 
Dziś też widzimy, jak na świecie dzie-
ją się rzeczy, które — jak się wyda-
wało — należały już do przeszłości. 
Czy dziś i jutro popełnimy te same 
błędy? Bardzo możliwe. Zwłaszcza, 
gdy nie przeczytamy tego artyku-
łu, bo wbrew pozorom to artykuł 
o przyszłości.

I w końcu artykuł okładkowy: Ad-
wentyzm dnia siódmego a „normalne 
chrześcijaństwo”. Autor zastanawia 
się, czy chrześcijanom potrzebna 
jest tak głęboka wiedza teologicz-
na. Zdecydowana większość zdaje 
się dziś pragnąć czegoś odwrotnego 
— teologicznej prostoty, bez dziele-
nia włosa na czworo, denominacyj-
nej dumy i wywyższania się nad in-
nych. Chcą chrześcijaństwa, które 
nie będzie dziwne, a takie bardziej 
„normalne”. I dalej następuje bar-
dzo interesujące rozważanie na te-
mat nieustannie w historii zbawienia 
obecnej „nienormalnej Bożej reszt-
ki” — od malutkiego starożytnego 
Izraela poczynając, przez Kościół 
pierwszych chrześcijan, po adwen-
tyzm dnia siódmego. Wszyscy oni 
na swój sposób byli i są nienormalni, 
w sensie: niepodobni do otaczające-
go ich świata i dominujących wzor-
ców religijno-kulturowych. W tym 
sensie bycie nienormalnym ma swo-
je zalety. Jakie? Czytajcie w artykule.

Podobny temat i mnie niedaw-
no zaintrygował, gdy we wrześniu 
ubiegłego roku przeczytałem wy-
niki Spisu Powszechnego z 2021 ro-
ku, m.in. w zakresie deklarowane-
go wyznania religijnego. Mocno 
spadła liczba deklaracji przynależ-
ności do Kościoła katolickiego — 
z 87 proc. pytanych w roku 2011 
do 71 proc. w roku 2021. To spa-

dek o 16 proc., czyli o 6,6 mln wier-
nych. Dla porównania: w roku 2011 
do wyznawania adwentyzmu przy-
znawało się 4900 osób, a po 10 la-
tach… już tylko 3100. Nam „znik-
nęło” 1800 osób, a to jest spadek 
o 37 proc. (sic!). Ciekawe, że w tym 
samym okresie baptyści — Ko-
ściół niewiele większy od nasze-
go — stracili tylko 800 wiernych, 
schodząc z 5900 do 5100. Jeśli taki 
trend miałby się utrzymać, to za na-
stępnych 10 czy 20 lat będziemy 
rzeczywistą, a nie tylko teologicz-
ną resztką.

We współczesnej Europie, ale 
i w Polsce, postępuje sekularyza-
cja, zwłaszcza w młodym pokole-
niu. Statystycznie nastolatkowie re-
zygnują z życia religijnego przez 
hipokryzję z Kościele, kłótnie, lek-
ceważenie ich, niepoświęcanie im 
czasu przez dorosłych członków 
Kościoła oraz głoszenie im w Ko-
ściołach rzeczy ponad ich głowa-
mi, jakiejś skomplikowanej teolo-
gii, gdy oni potrzebują, by było jak 
najprościej.

I tu dochodzimy do styku te-
matu okładkowego z moimi prze-
myśleniami. Pisałem już niedaw-
no, że w mojej młodości do na-
tchnienia Biblii przekonały mnie 
przede wszystkim Przypowieści 
Salomona — bo było to wiele mą-
drości na różne tematy, podanych 
najprościej jak można, w krótkich 
zdaniach, a przy tym nadzwyczaj 
aktualnych mimo upływu 3000 
lat od ich napisania. Uczyłem się 
z nich, jak żyć, żeby się nie ześwinić, 
uczciwie i sprawiedliwie; żeby móc 
się oglądać w lustrze. Jak obcować 
z  ludźmi, nawiązywać właściwe 
relacje, a niewłaściwe rozpoznać 
i ich unikać? Skąd mam wiedzieć, 
co w życiu jest najważniejsze? Do-

wiedziałem się z tej księgi, że warto 
i należy ludziom pomagać, i to bez 
zbędnej zwłoki. Że nigdy nie na-
leży ludzi wykorzystywać, zwłasz-
cza ubogich. Że nieuczciwych zdra-
dza język ciała. I żebym nie wdawał 
się w pyskówki, spory i napomina-
nie szyderców. Strata czasu i ener-
gii, a i samemu można oberwać. 
A w ogóle, jeśli to możliwe, należy 
unikać złego towarzystwa. Do te-
go masa przestróg przed cudzo-
łóstwem, do którego zresztą wca-
le nie potrzeba dziś cudzego łóżka, 
i pochwała małżeństwa z zachętą 
do wytrwałości, aby pokonać róż-
ne kryzysy. Bo małżeństwa z kil-
kudziesięcioletnim stażem nie da 
się porównać z żadną inną relacją 
pod względem stopnia bliskości 
i miłości między dwojgiem ludzi. 
Wtedy o tym tylko czytałem. Te-
raz wiem. Do tego dużo w tej księ-
dze o używaniu języka — żeby nie 
rozgłaszać plotek, przed podjęciem 
decyzji radzić się wielu osób, nie 
obrażać się o byle co, rozmawiać 
łagodnie, a przede wszystkim nie 
uważać się za wszystkowiedzące-
go. I mógłbym tak ciągnąć jeszcze 
o pracy, pieniądzach, zdrowiu i dłu-
gim życiu.

Religia nie musi być skompliko-
wana i w istocie nie jest. Owszem, 
wiele w niej tajemnic, lecz wiele jest 
już odkrytych. Ale Pan Bóg i tak nie 
będzie od nikogo wymagał więcej, 
niż ten ktoś jest w stanie zrozumieć 
i unieść. 

ANDRZEJ SICIŃSKI
1 Adam Mickiewicz, Romantyczność.
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Codzienne rozważania biblijne, które wzmocnią twoją 
duchowość, poczucie wartości, relacje z innymi ludźmi 
oraz duchowość. To także praktyczny poradnik dotyczący 
radzenia sobie z niedomaganiami zdrowia psychicznego, 
w tym emocjonalnego.

365 refleksji na każdy dzień roku zostało opracowanych 
przez doświadczonych adwentystycznych psychologów, 
którzy w praktyczny sposób łączą swą wiedzę zawodową 
z nauczaniem biblijnym.

Lektura tej książki pomoże ci stawić  
czoła życiowym wyzwaniom!

Wydawca: Wydawnictwo „Znaki Czasu”.  
Stron 384. Oprawa miękka.

Cena det. 55 zł • Cena dla zborów 48 zł

Ty Gibson w swoim świeżym i przystępnym 
stylu prezentuje przekonujący wykład na temat 
nakierowanej na więzi natury Boga. Książka skłania 
do wywyższenia Chrystusa jako tego, który słusznie 
ma swoje miejsce w trójjedynym Bóstwie. Czytając ją, 
będziesz płakać, wzdychać i wykrzykiwać z radości, 
ponieważ Niebiańskie Trio to najbardziej nakierowane 
na więzi, a jednocześnie obszerne i najpiękniejsze 
opracowanie adwentystycznego stanowiska 
w kwestii Trójcy.

O autorze: Ty Gibson jest pełnym pasji 
adwentystycznym mówcą, współzałożycielem 
Light Bearers, międzynarodowego wydawnictwa 
w Stanach Zjednoczonych, oraz autorem ośmiu 
bestselerowych książek.

O książce:
• „Przekonujący wykład na temat nakierowanej 
na więzi natury Boga jako fundamentalnej 
dla wszelkiej dyskusji o tym, kim On jest i co 
z tego wynika dla człowieka” (Jody Washburn, 
wykładowczyni teologii oraz języków i kultury 
Starego Testamentu i Starożytnego Bliskiego 
Wschodu).
• „Znakomite studium na temat tego, w jaki sposób 
Ellen G. White i inni pionierzy adwentystyczni 
rozumieli naukę o Bogu” (Denis Kaiser, wykładowca 
historii Kościoła na Uniwersytecie Andrewsa).

Wydawca: Wydawnictwo „Znaki Czasu”.  
Stron 223. Oprawa miękka.

Cena dla zborów 39 zł
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